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1 na SBkwinii.
'Tek c. k Biun keresp.)

W ie»eń, 3C lipca-.
* (UrŁtjtkwo -ogtaza-ją dniia 29 fam,-
k  —s

Wschodni leren wojny.
Najl gOrną Putną wykonać,u m chy konieczne  

yobec nacisku niepizyjaciela. N a północ od  do- 
bjy Casinu nasze wojska górskie odparły kil- 
la  ataków .

Na południowej Bukowinie i w odcinku Tom- 
ta lie  w ydzieraliśm y niepny^aciełow i w agór/c  
ta w igerzem . Spizy.tuerzone ayw izye pr? przed 
ńebie praaz dolinę górnej Mwłdawy i k« ZH\°* 
nad Suczawą K uty są w naszem poeiadanMf 
ka polnoc stamtąd w nocy wzięto szturmem  
biiejsoirwwść Ruska Eanilla Czeremosz przekro- 
tzono T alcże na wschód od H oroieitki opór ro- 
jyjski pył nadaremny. Ltnie przyjacielskie f>rzs- 
iamano. 1  drugiej strony Dniestru pośc.g i > - 
ciągał się  j>rzez wzgórza na północ od / ° -  
ieszczyk i  aż do odcinka Zbrucza kun ,iusia- 
tyna, guzie przeciwnik uciekł poza granice pań- 
)twa.
W:

Wioski teren wojny.
W łoscy lotnicy obrzuci!5 Idryę po raz trzeci 

bombami,, Zabity jeden mieszkaniec, jeden cięż­
ko ranny

Poiufintow^wscnodni teren wojny*
Nic n9w egc  f

Szei sztabu generalnego.

SofflBiSlHf nieniM Kl.
(Tlii. o. k. Biuia hvrc>pd

„  „„ . Berlin, BO 'Hpjoa.
'(Biuro \\ lOirtaj. Wiśolkkr giłówua dO'

iw>3;;

Zaehodni teren w»jay.
Gfl'upa kuf. Ruprechtia: Bitwa artyleryjska we 

Flandryi swtiala wczoraj od wezewrego rani a 
qŻ do p ś t m  w nocy »ez przerwy. Rozwój siły  
ar^lerylakiej w  tej bitwie pod w zględem  ma- 
gewego óń > ł» ii«  doobodzi do najwyższej mia 
ty y jaką o sią ia ią to  w tej wojnie. Na wielu pun- 
łttaan p #Ii bftwy wUa»® i  wayrayjacŁebkie wy- 
pauy lokalne defctiw adziły  diu zac i^ ych  .^alk 
pi&caot^. - - Od kauaiu La Baasde aż do poiu- 
diiiav ego  brzegi- Soarpy ^»ntęjp«watii się  pod  
wiecaor d w tłn n n śó  agatow a. W  -ora pa wschód  
od Mtmehy ^ jitak ow ały  *u$ bataflony antrłcl- 
»kie, łe t t  ntif** ^ałamały si* wśród strat nłe- 
DreyjameLfcłch. Także p o i  Osaus na póknocny 
taehód od. St. Quentin angiełside ataki częScio- 
W» pozesttdy %7kAutas^jia.

(rtmoa rwitTpsik wJeamaakicgo aaistępey tiroarut 
Dułe się  aaczuć zwiększanie d jia ła lnośd  bojo­
wej wzdłuż Chemin des D iiiies i  nad Moł, j. N« 
południowy wschód od \UIe» „aiitakownli nas 
Francuzi rano raz, wieczorem trzy razy znacz- 
uemi siłami. Pułk koloński, z często już oku­
taną wytrwałością, odpari w szystk ie ataki nie- 
przyjaciela w  zaciętych walkaćh zbliska

Działalność lo^joza była bardzo rywp zwła­
szcza na frowcit . ,«,naiyjokim. gdzie'usirzoiono 
Uo nieprzyjneielskicb łotnlkow. Naipa-ucaniłc 
łtostler a i cz.-L swojego hufca tnyś-iwskiego 
wypłoszy! eskadrę 6 jieprzyjaciels^ich oatrofo- 
łćw i sar» oó.ągnął iwuirzi^ste swoje zwycię­
stwo powietrzne Nadporucznik Tuczek us rze. 
h< w wł te powietrzsbj swego 19 i 20 przeciw­
nika.

ZsfeiŁ nusinipna E Zaioazsfe
(ToL o. h- Biura koresp.)

W iedeń, 30 lipca.
29 lip,c^. g łów n a 1 waiera wiojskowa ogłasza: 
SprzyirfełuMtpi rozwijają s  raje oporscyo we 

w oolioiiiniei Gaiicyii w edług placu. Z kurczową 
wyirwałctoJą trzyma się nieprzyjaciel stanowisk  
w  dolnych poduiożacli Karpat po obu stronach 

ornego Czeremoszu i Suczawy. N2e rnogąc sta- 
ić ułuższego oport! aaciskowi wojsk sprzymie­

rzonych, frout lOsyjski został zm uszony do u 
chylenia się w  bok. Jego  osi obrotu należy te­
raz szukać w obszarze Kirlibaby Przed naszą 
ofenzywą rosyjsroit linie szły ! K.rlibaiby 
wzdłuż głów nego .gizbietu Karpat lesistych  
przez wąw óz i  ttar ki. Teraz ciągną, się one 
przez Szipot K uty ku Pi ulowi. Na póbioc od 
Dniestru obsadzono już Husiatyn nad Żbruczein. 
Od tego m iejsca biegł wczoraj nasz front w  kie- 
dlinku południowo-zachodnim ku Zaleszczykom, 
do k órych nasze wojska evesz!y 29 lipca w  no­
cy. 11'osyjskie związki, cofające się w  kolanie 
-eretu, staw iały tj lk o  słabszy opór. N a północ 
i południowy zachód od Iluda-tyna położenie nie 
wielo się zmieniło.

W łosi chwilami' utrzym ywali żyw szy ogień 
na nasze stanowiska na, południe od Monte San­
to aż do morza. Także w  innych częściach, wło­
skiego frontu odżył przemijające ogień a,rty. 
leryi.

Sissbwczo mmrnU  i r M i
Rotterdam, 30 lipca. 

„Moming Tost“ donosi:
Przełamanie frontu rosj jsk iego jesr stanowcze  

i przerw^ stąd pcw&tałej naczelna komenda 
już nie zdoła zapełnić. Gubernia T olyósk a  jest 
zalana nchodżcami, którzy atoli n ie iiŁOgą udać 
się dalej, gdyż na kolejach zos.nl wstrzymany 
wsz^lid ruch cjwviiny, ^

B d u tti KinsHllH z Sciyiła I Podola.
Bazylea, 30 lipca 

»Daily TelegrapK* dkniLosj b  Pete-osburga. 
Szybki poohod wnojsk m.oca.r&tw een-trałn.y^ch 

s p o w o d o w a ł  o d j a s - d  k o n f e u l ó w  
ż a o b o d n l i e g o  W o ł y n i a  i1 P o d .  u  l a .

l i s i  B iR S l  I I W 0 M
-  ( T U .  o .  t u  B i u r a  k o i u s p „ )

s iis im

sch od n i tcrec wojny.
Fi-ont an-oyfe. Józefa  i  gen. Hoełmi EfflWtłe- 

)gio: W e wrehoi mej Galicyi Rosvanie po obu 
stronach Husiatyna w h lą li  ^  .
państwa. Nasze łu ^ u s y  d#tarł, A  z % uCZH 
inne zbHza.a » ę  do uywar r.ółnocnego Seretu 
da Dniestru. Między- Fhnesirer a Prutem na 
p M * o w y  ?r?ae^  ”
ńypkłe ty lne efa-aze to w a ły  Energiczni atak  
przciamał ich stanowiska. Pościg tr a aal, j >o 
°bn brzegach Dniestru. ' J

Pronł areyikj. Jóaefa: W dolinie Czeremoszu
p r e £ * Ui' ,0n5żeJ i  Powyżej tego m iasta  
P s aezamy rze^ę. N asz- Jyw izye, w alceące
przez wsró4 nieprzyjaciela

Sż-VP*t-M °łdaw a- Suliga. Na 
syjskie na c " s * ^  9 jt° z odl " rt(1 «ntie ataki ro 

Nad gór„. p u i Ĵ w  
te  onegdąj r-u hy . ' *" -^prowadziliśmy' rt zpoczę-

Fh"!)!D,'( M Ók-aiiia tttii
bloku górskiego O dóhoiff P^toocnym cboczu  
jaickdskie ataki. " r° zbJły się  nieprzy-

Na równinii rumuńskiej tviirn. .
W Wacetfoilii połrien ie nieznUetóoł2 aby ° 8 le ó -

BerHn» iipca. 
Wieczorem, Od południa irę riandryi sroży  

się  Łpów jak najsłtoiejML walka o g n iw a .
W e wscbodaL alicyi dalsze ^ostępy nad 

Żbrućzem, bnleStrem Prutem i Czeremoszem.

Odznaczenie gen. A rn .
(Tel o, t  Błtira rnresp.)

W iedeń, 30 Ł'pca.
Lesarz nadai Łzcfozi sztabu generalnego gb- 

^erahott lechoty i»r. luzow i wojskowy krzyt, 
ługi I klasy z dckoracyą wojenną i wydtoso- 

fteał do niego nujwyższi pismo odręczne % u- 
I^M uem jogo ządeg  podczas wojny- _

Lugano, 30 Lipcee. 
'j-OoMeate denSt momfoBf z  P iryża  ; }JrZej-

śofto iW|0§sfc wuistirn-fwggjca^kicjh i  nteari^^ahiicJi 
praaz Seret i (rosyyska! odwrót ma mołuidhfa od  
Dnie^tnu -urmaiia slję tu w  izdklizemła. Bhraftogilaz- 
ne, które gruntowanie zmieniają ogólne położe- 
nie na południowo wschodabr. froncie. Nieprzy­
jaciele przeszedłszy pr*cz Seret, przek-oczyk  
ostatnią linię wodną, która zabezpiecz? Pc-a- 
rabię ua północ od Dniestru, podczas gay  w e j­
ście do Stanisław ow a i Nadwórny otw iera wro­
gom w stęp do korytarza, lctóiy prowadzi do 
Bcsarabi] m iędzy Prutem a Dndesitreitti 

Ofeoi-zvswa njeaTLiiacka innlalaiby wiieci mai ce&tr 
tę hbgalą-jproiwsnicjjię, gdyby mogła nuawiinać się  
talk, j,ak to  isli-ę isltafc w  P o^co, SorfUŁ i  Ruuitmłi. 
Gd ’K  nnójto-la aż d o  Kalrpiait lósd^tyob aały frant 
jefstt iw itnchtu.

Ceii asBnn* flu5!re-W9Slsr,
(Teł, c. k. Biura koresp.)

f> Kopenhag?, 30 kpea 
Klareepoc^dleiwb »ExiraJblaibtu« podaje ze  Sztok- 

hoŁniu iiiuberWiew z  pc wtnym, 'bawiącym tam  te- 
ratz, amńnyaiclcim pL-htylklem, który i  to chce 
być wymiec ionym. P olityk  (beta m ówiąc o  cclaoh  
w-ujcmnyCh Ansfcru-Węgier, wskazmje na płowa 
hr. Berchtolda i  notę do Serbii, które dowodzą, 
że miotaiairtóMfei jes-t p-ód wEgledcm teinrtoryairym  
saibuirawtmia i  pragnie ty lk o  'zapewnić sobie  
BpiUkój. Kr-ok, d o  któaego w tedy była monarohia 
•amnsizioina, uznali sw ego czasu i  jej teraźniejsi 
wrogow ie. PdłiidinSiewi sąsaodza manarchif byli 
ty lk o  narzędziem! w ielk iego spisku, m ającego  
mla celu  po-łzinł mosia-rcbii. Temu pnTJbSzilęodrić 
było pierwszym  celem v ojenir ym Austirlot-Węgier 
i  to się  u d am  

Sk-aro prfcysizlKLŚć i.n»tro>-Węgiea jest już za- 
pewtnlanja, należy zaibezpioezyć m kże jej po- 
tatedby życiowo. Plrpblem żywifcak, dowiódł, 
żo kwest-ya 'ażyueoan,yoh dróg wódmydi- m a ińe- 
zm iem ą duniosłość. M u s i  s i ę  r o z w i ą z a ć  
■kw e s  t y  ę d u n a  j O w ą .  Dunaj jest t^aoicą 
miónSftioliii Możliwość zamlcnięcaa g o  przez Ser- 
bię i  Rumunię bardzo ©uszkodziła Auatiro-Wę- 
grrctoi. lir-lka mUiotnow ludtd diciialo 1Ś0 miMo- 
nów ludzi wydać na pastw ę głodu. W  piZĄBało- 

" uuso Drmaji b yć ziupełmle otwartym , gd yż  
j - w tetn. sp-^ób możiua odephtieć zamachy na  

ł o n  mimarchiŁ G d y b y  s i ę  r o z e h  J z d -
t ó e l V ® - b y  d r y l * f  D u n a j u
A i i s t M W 0 '* m o c - a  rat  w a m i ,  t o  
A u s t r o - f W  ę g r y  w o l a - l y b y  R o s y ę  n ‘ i
R lim  u n  ę. Naaód rosyjtki niechai w ie, ż« ty l­
ko w  połączeniu z  n"jun[ m oże sob ie Hdbezpie. 
Ozyc ni eabędne idda siebie Irogi wonne. Dobro­
byt mgTodOwv R o sji m oże być zapev liony  
ptrzoz w spółdziałanie z  namt.

Dooiero wsltąpienie Riunumm' do wojny uczy­
niło k westyę dun&jową aktualną. Przed wojną 
nikt nie myślał o ję b  w* luia-tącb, -- "■

3iia@ii2 mn ■
(T ele fonem ).

Pragfc, 30 Lipca. 
WcteJOW.j odbyły się  w  Pxa'dze i  u^zystkeh nie- 

m 'd w iększych  m io ta c h  coesldch zgi-omajdbenia-, 
zwoiame przez eiocyaiLnycłi demokratów, z p o  
rządkiem dzienny m: Za pokojem, demokraty- 
ziaicyą momarcliii i autonomi? Czech. N a zgroma- 
J:/.ciiiii w  Praozo, w  kiórem  wzięto udział prze- 
ezło 2.000 osób, jrzem awial pes S  o u k u p. —  

Uchwalano rezo1u cyę w  m yśl wywodów mówcy, 
atoe-szozającą się  w  porządku dziennym

i l i i i i j  6 i u  W .
 ̂ (TcL o. k. Biura koreflp-J 

■H g ^  perlin, 30 lipca*
Kstoółeutt itze jzy , s i i c h a e l i s ,  przyjął w ie  

cUjoraon w iększo gatetao tositępców -przy-
cźchi oaiwiiujuiazyal, że  jogo Łaprosizenie rat boz- 
po-średni po,vód. Kamoi enz Rzeszy wsusaizM! mS' 
-aśwfinidciaania Lioydk Gee^gea, Gahsomai i Bonair 
Laiwa | w ed ług  iLtórydh A uglia 3toi n& fa n  sita- 
nCwiisiku, ,żt N-fijoicy, jeże l’ prag®1! poko.m, mu­
szą przede wszyatkjcTB oświaidteyć gotow ość  
oprróżnŁenłi 'sajęty.ch jbswtrów.

Dostali smy ta k ie  w nasze ręce pisem ne d<»- 
w-ody zdobyw czych chęci nteprzyju dela, mi?- 
new łcie sprau ozdanła z tajnycn narad laby  
'-ancusklej. Mowloa stawiła publfcane Eap(jibainiO 
dla asąjdki fiM ieuskiogo, ozy ton chce iZŁiprno- 
tąyć, że Briand i fMbot na tajneir posiedzeniu  

Izby francuskiej m usieli przyznać- i i  Francya  
tta krótko przed wybuchem rewolucy,* rosył 
sicie] ułożyła z :7ądem rożyjsldtu daleko idące  
plany zdobyw cze i  czy  prawdą jest, że prezy­
dent republiki francuskiej udzielił ambasado­
rowi fi aiicuskiemu w Petersburgu, Palealo- 
gue’iłwi, upoważnienia do podpisania urnowy z 
Rosyą, bez poprzedniego zawiadomienia Briau 
dut, który dopiarc potem dodatkowo zgodził si*j 
na to. K ainclm  zapyi ujo. ozy n ie jeal prawdą, 
ze Teressctzenko apmecaiwił się tymi fraoLOidkim 
anęaiouł ajdabywiozym i że  ipodróż Thom asa do  
llowyti byto slkuitfctóianem -pAzodsięwzięuiiym, alby 
Teraszr^eaiee to aknuimły (razipróazyć. Prano a  
ski rząd będlzSe m usiał -pitzrznać to  wszystke  

Midbaełis wsika-zujn, żo jego piorwiszą im-ewę 
prasa, meijn^-yj ic ie lsk a  w  ton ipoisób tlómncay, 
janoby on  (u-a docyzyę więla?aośo„ purlaimera-tu 
giad!za jsSę ty lk o  z  izas-tirscźi.-mem mkmioaidldh 
ubęcli iltSo/byiYMazydh. Talkile błędnie pojmowaime 
rnusii miowuai udbpmeó. Naiurninie jego  oświad­
czenie zastrzegało z  góry, że  także nieprayja- 
c‘*eł zrezygnuje z planów zdobyw czych Dzffiś 
ptizadlSbaiTfiioOTe fafcta dają (poznać, żo prraciiw- 
rtillk o  italłsSejj reayigtoalc-yf. am  tpodbę n ie myśli. 
Obiady Izby framm M-ej są  îOiwyun diawod-aHL, 
że nie my i  masił sprzymi^nzjeńcy jesteśm y w to- 
uyuui Idlafiisizeigo gitolwlaldizaniŁ w ojny i  że  ule na- 
mll, lęoz aMsaymi wr-ograani klonuje żadiza zdk>- 
byiwiuaą. T o pOiOzucSe słusźnośoi aasize; woijjny* 
'brannej i  nądal będiz-o aurtaonlać oiasze sity

i stanowuziość.

ReRfiasirnifcffff gaDintta iaiyjsWs^-
(TeL c. k  Biura koresp.)

Londyn, 30 lipca 
^Omfcrol Nows-r dot OnEą z Peteraburga: 
" W s t a y s c y  c z ł o n k o w i e  g a b i n e t u  

p o s t a w i l i  s w o j o  t e k i  K i e r o ń s k i e ­
m u  d-o d y s p o z y c y i ,  g d y b y  s o b i e  te^ 
g  o  7. y  c z  y  ł. Sądzą jódtnali, że przeksztołcenib  
goftaraetiu udbędzito s ię  dopiero po fconfeireinjoyach 
K"ereńskiegx> z  p-iizywódcami str-oaume <w.

M i e n i e  m i e d z ?  r z e d e m  s  b s i i s b .
(TeL c. k. Biura koresp.)

Bern, 30 lipca
»Gazet® Lozańslca'« donosi z Petersburga:
Na w,'c®oiiiajsizoj iudEi< mmiistoryaikiei był clbe- 

■cj.iymj tołeże pu-ezydenit Dum y, R o d z i a n k O L  
jpHibnuje -się w tern ^zteakę zbliżenia' m iędzy rzą­

dem a  Dumą
Jalk aitychać, irunistoc spraw zagirank-znych 

da1 ambasadorom mocanstw spraymierzony^cb 
'aąiiewnieme, że r z ą d  r o s y j s k i  z r z e k a  
s i ę  ż ą d a n i a ,  b y  k o r f e r o n e y e  d l a 1 
r e w i z y a  c e l <  w  w o j e n n y c h  z w o i a ć  
n a  s i e r p i e ń ,  poniew aż opinia publiczna  
w&ród obacnyeh stosim ków  mybrie by tc sobie  
tłóm ąrayła

j

iiWsi/iń )$mms r f . s  ^ s i i i .
(leL c. k. Biura ko esp.)

Petersburg, 30 lipca, 
Zwołanie zgromadzenia narodowego do Mo­

sk w y  7-os.tało odłożone aż dc ostatecznego utwo­
rzenia gabinetu. Przypuszczają, że gabinet w  
ciągu kuK.u dna będzie c statecznie utvxxrzony, 
że zatem zgromadzenie narodowe w  ciągu tygo­
dni? będzie &o.ę mogło zebrać w  Moskwie. Pro  
gram tym czasow ego rządu po wstąplenh* co- 
wycł» ministróir do gubinetu nie będzie ’znio- 
niotiy.

Wyrok śmierci na Kisreńsktego,
( T t i  e .  k  R u m  borujk .)

Sztckhclm , 30 ltoca.
^edłu^ ,,Nowo je lT m n ia “, Kieroński 'trzy­

mał od załogi krążownika ..Aurora11 list, w  k tó­
rym żołnierz# zawiadamiają go , że zostanie za­
mordowany, jeżeli przed końcem lipca nie u- 
stąpi ze sw ego stanowiska.

P?!?l M i m  > P H i l S i i  l  S i l .
(Telefonem).

Kolonia, 30 lhioa. 
Boa. E ir z b  e  r g  o  r ośwf aidcziyl redial .toa-owa 

*N. Ztirdrec1 N achi.* , że miewa. Micnaelfea nie  
ozniaccfa osłabienia re^olucyi pok-ojiOWfcy (paada- 
inenuu niamiedkiugo, leca p iw iw iitM  jej trzntoc 
niem e ■*: i  f

Bycóby naituralni'6 abnoidnią —  -ośwfedlcayi 
dalej p oseł Enzioeirgeor — gd yb y  n ie uicawnaomo 
wisq istiklego eto jealt m ożłk em , ab y  aapobredż 
aawartej kampainif Ł-know^j. .

Poda la  wy porozumienf a eię z  At głią istnie­
ją. Gdyby mi dano sposobność porozumienia się  
z  Lloydem  Georgiem łub Balfourerr- porożu  
miałbym d ę  z nioił w  przeciągu kilku niTmi+, 
tak, że  potem m ogłyby sle  rozpocząć ofieyalw  
rokowani? pokojowa,

;tgda(kit0(r »N. Z. Nocihr.« cśw M cizy ł na 
to: T e ostatni* siow a są  tak  doniosłe, że  m u­
szę presir o specyalne upoważnienie do ich o- 
głaszen ia  na co Erzberger odpi'wi>-dział: Uczyń  
paa to. Ręczę u  to , co  f"  riedziaten.

y  » - i V <*'v? » f

RS W
(T ele fonem ).

Be. lin, 30 lajpcat 
RLanidi iWSz^lmaletoiiiocikSr oą ibaudlao m etaadto- 

wioŁone e ośwaiaidlcizemia putfL Erabergarr, złwżó- 
naga w o-beic radalktoitfc >Ń. Zfluuho. Naidh ■.«.

»Koeln. Ztg.« oświalńćw&, ż© pfo&. Eiżbongora 
nie można brać '■eryio.

A r e s z t s w a n i s
(TaŁ c. k. Biuru koresp.)

Sztokholm, 30 lincau 
W edług „Birżewyja W iedom osti“, Lenin i Zi- 

nowiew u&wiadczyh, żo ale dadzą się dobrowol 
nie uwięzić,

Rotterdam, 30 llijpioa. 
,,R indeLsblad" donosi ze Sztokholmu, że 

z pólurzedirwej strony potwierdzają, iż  1 m na  
aresztowano.

i -----------

WuSneśc ^urni^nia w Rosyi.
flea  c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 30 linca. 
IJot-. ag. tel. donosi dnia 28 b m.:
Rząd tym czasow y ogłasza dekret, gwarantu­

jący wi)z.yBtkiui obj wate.loni rosyjskim  v,oiność  
e umienia.

Gdinczenlu Koltio!? nkrałftsmess
0 1  p r M i M £ S .
(TaL c. k- Biura koresą.)

B n .  30 Upoal. , 
^Korosioandancya luknadiiska- -dloniosi: Wo- 

ałluig dzionłikóiw moeyj^kśicł' wsuod -ukjiaiińsfege- 
go diuchawtie atwa panujo teraz handiao 
rudh, k tćn y  ma ma icćlu odłączeni*, się ukraió- 
sk legr  kościoła od  Kością}? rosyjskiego prawo­
sław nego. Zla g łow ę przyszłego uikraMskicjgjc 
ljośaiiok. nwaiża ją p ą tr  ąrchę z  Konstam-yinopo- 
fa. N ą szwie ruchu tiopLwait /śt; asnegd' sto i opat 
kśjerwisidęj Łąwir, peczerskicj.

K3SIWI I f l l lE f ł  IluSiSlP? I  ElSJ!. ’
(loL A k. Biura koresf '

. Sztokholm, 3C (Kjpcai. 
(Dut - £8  Ibmii) *A lW :a8stó!0t« aiomow ? Fapo- 

naaidjn, we itząti tymezartotwy postonioiwii Wyidąć 
zifw ra rubL aa dw a miKaa-dy.

P s t e i  t e *  M .
(Te c. k. Biun keresp.)

Sztokholm 30 lipcU. 
-Suroknoima TildaiŁg-cr i  donioa' z  Fąpairan- 

dy;
Ł m-jpewrarejsaych /.rouol siyaltalć, żo Japonia 

prawdopedobni* obsadziła Mandzuryę. ;
Pawi-eo -ptawiaiaainy kupie© .finiiski odrzynsał z  

Chnrbiru Hat, i  (kJHóinejgio widać, ż e  Japonia za- 
władła am pocztam i telegrafem  i prawdlopodo. 
tn ie  całą  a ć m io w a c y ą . U s t  d óaosi nUkże, że  
cały  i ady wostou jest obsadzony przez wojaku 
japońside. s

0 zBiIons KonslsSicy* es Fnmtjl.
Genewa, 30 lipo?. 

»Piiog-res« (Lj iom) yrzynósi następujące spra- 
w-.Alanie b łiffir-dsśo -ożywionytńi cbrad frar.cu- 
skie-j raby deputow anych nad wnitokiem  R e- 
n  a  u d  e 1 a  o zm»(anę lionstytucjd.

1 Vw*ydem£ Tzby D e s c h a n e l  zawiadou-uł 
Izbę, że wniosek Rcnudela poparło 50 deputo­
w anych i że otwanha zostaje aiajbnkn caięwlimiai 
śtiowa dyslkuśjmi.

jWmSiotsikadawca. R «  n a u d  e 1 aizaisajd-niall po­
trzebę zwołania- Kongtree-u do Yóęrs-aiu. Poti-zc- 
bujem y —  m ów ił Rena-udel — na czas w ojny in ­
nej kowsity-tucyi i ciała prawodawczego, szybko  
p-racującego. Dzisiejsza- legis-la-tj-wa nie w y  
starcze- Ministrom lUińewMnwiionio -dzasSą5 SŁyŚh 
kie decyzye. Senait i Izba- deputowanych często  
mc nie w iedzą o  sobie. Rząd przedkłada Senato­
wi -dOKumenty, k tórycl n ie chce przedłożyć 
Izbie.

' T ł o m a s  zwwlcizal w niosek Renaulufela., d-o- 
wiodzac. że rewizya wywoiałaiby nieskońc-zone 
djTskusye, na idtore dzism-j s z ła d a  czasu. R- e- 
fc a  u  d o 1 w  oł a : »R e w o l u c y a  s z y b c i e j  

” a -c u j e!« Dep, Rra-ko popienai wiaiea.sk R o  
i  audela, zaą dep. Ruche ośw iadczył, że rewrzyy 
krnstytucm  je s t  wpr;jwdze potrzebna, a ie  dor-io- 
ro po wojnie.

Renaudel od) owikuda: Mówidie nam zawsze? 
'-Po w0jni©«. Czy sądzieoe, że narad będzie ozo- 

'tóaćv W ierzycie, że naród; będzie uaieć uznawać 
w tóze pełuioiuocnictwa? N ie —  naród widzi, z* 
wusze irządy snkodzą k ra jow i A m o ź e  p r z y ­
s z ł e  w y p a d k i  - z a p r o w a d z ą  n a p  d o  
W e r w a l u  p r ę d z e j ,  n £ ż  & - ą . d z i c i a  

Ribot, pieizydent ga-binetn oświadczy? się 
PTizeoitwato wniiosJ.ioiwi. który Raba < drzneiła. 330  
głosam : przeciwko l 9 i .

Gabinet wojenny w  AogME.
(TeL c, k. Biura kaieg-1

RGttertsaia, 30 lipcr.
„Nieuwe Rott. Courant" donosi z  kondynu. 

żfe wczoraj przeszedł w Izbie gnam bił o urzą­
dzeni’.' nowego ministerstwa, d ii  gospodr^tu 
przejściowej i poruczemu kierownictw.0 tego  mi­
nisterstwa A ,idisonowi. Znaczne powiększenie 
i esortów .rządomwch jest niepupnla-me.

Parlamentarny referent ..P a ilj N ew s“ powia­
da: Zaraet, istniejący między ministrami wsku- 
♦ek braku kierownictwa, powinien teras uctae 
wskutek utworzenia gabinetu dla polityki wt> 
wnęt .'znej, albo też powinien g c  usunąć giehine" 
wojenny. Bonar Law zostanie zapewne przewft 
dniczącym now ego gabinetu.

R u s h  p o k a j o w y  w  A n a l i i .
fje. o. k. 3iuri fcoresjM

Londyn, 30 lipca-
(RcPerr). Na -konieiruucyi pacyfistów, odbytej 

milefewnK) w Leeds, uchwalono zakładać rady 
r&liwtewjuzic żołnierskie, wedhig wzoru noayjefco 
§»: J e d n a  z t y c h  rad. p i ó b o w a ł a  u- 
r a ąd z mó  z g r o m  ad) z e n i e  w s o b o t ę  po  
r>o ł udtniu w  k o ś c i e l e  w S o u i g a t e ,  
uiraedanieścru L o n d y n u .  Praygoitowa- 
■•da do tego zgrtńnadzeoia były trzymam w t?- 
jenmicw mimo to  po bobće z  połicyą, wteia-guęiy 
do tooscrób' fimy gnapy deniC-Ls-tuaintów paibryo-
tyczn ych , z  żoł/Llciizaini na cizeife i  ze  bzitandara-i 
ui. Odbyli ta w iec paibafi»ty>amy i  zm usili dcie- 

g-altów K»dy do wysłuchaniu stojąco hym nu o -  
1'oncrwego. Gd1 f dolegać* w  łtońcu opuścił: za • 
btram.e, tiłum olSrzucił ic-h błotem . Jedor - azlowi-ais 
z  -pdkrwajwionj twarzą sohnonił s ię  Idie wocbl -ne° 
blawego, a le  żołnierz* w yciągnęli gu i  pobSi gĄ 
mióano, zanim go  j-olicys ocaliła. Czterej a<3loi 
giiici rosyjskie]/ rac  lEołHotoiezc-zciłnzersljicb, 
m ieli bra-5 udzrrł w zobran-k w  kutgate, a le  
miast teg o  udoi*- s ię  d o  Perrżm  W  n  ę  t  r z, e  k  <ą 
ś o i t o ł a p O d c z a s t y c h r o Ł g u o h ó W Ł O L  
4 f a ł o  m o c n o  u s z k o d ż o m .  G r a d  k sin 
m i e n i  s y p a ł  s i ę  p r z e z  o"3cna m a u- 
*»z e s t . n i k  6 w  W y r w a n o  r u r ę  w o d o i  

t ą . g o w ą  i  o b i a ń o z e b r a m y c h  w o d ą  
R-cdjftbnfc żebnaaiie wr N ew castle odbyło  się 

ruwiniwż wśród iro/zmcihow. Obecnń ns zobtlinifl^ 
żsłnfmwe i  m ajtkuwie więłab- żc wbzys- y , co  sc , 
'ńO życzą pokoju, są zdhtjcam i, W  N ew castli 
■piizyjętc rezohuwę,, ktÓK - wita. T11 >syjóką repwł 
Mikę. łecc auw>r rezokteyi pow iedział, że nal 
pragnie pokoju za  w szelką cenę, ma dwócłt sy-t 
nów  na fncnri** j s-idci, to  n ależy w ałczących po* 
n/terać w szvstk ii u '-uullłcitroi  ̂ Dals® ^rezolucyićy 
zób ow  azuj ąca la d y  ryrWataicZfO żołnierski© ‘dĄ 
dztotoniia na raccz neljoiu, wywx>łala handze ha' 
łaapwe scen.1; Delegaci', w ojsk  kodotniainy-ob, ktć 
rży urządził'' sobie w  pobł/żu zgromadzeni* 
w padli do sah  ze  sztandaram i i  obaEli sitołj . 
'trybunę. F o  w  s t n ł  a b i  t k  a. P  o  ł i  c y  a  n  i  f 
m o g ł a  p r z e w r ó c i ć  p o r z ą d k u .  Zet 
b i r a - n i e  z o s t a ł o  r o z p ę d z e ń b .  a napa 
isitoBry zaintonowadi hymn nanodowy.

R uftfi p oK ojow y w  A m e r y c e .
Amsterdam. 30 lipca. 

„New Y o ik  Herald*1 donosi:
N ł pudedzeniu K ongresu Sianów  Zjeónma* 

nych śeaaitor Stone, poparty przez 18 eecatni 
rów, zgłosił w niosek doniosły-w  sprawie ułów* 
pokojowej kanctoiza niem ieckiego.

Jak stwierdza wym ieniony di iennik, ruch po 
aojow y w  Am eryce wzm ógł sie znacznie
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D n i  g r o z y  w  T a r n o p o l u ;

fL»ni grozy głodu i mordu. — Zamordowanie w oaza 
rosyjskiego p-zcz ż \ ’ erzy. — Atak kozików na 
dum w kościele — Zamordowanie ksiądz* przy 

Zakładnicy — Mordowanie kobiet i 
dzieci. —* Podpalenie mostu).

Ze świeżo oswobodzonego przez ‘wojska ftpr.ąy- 
ffdcrzjnych Tarnopola przynosi lwowska „Gazeta 
vVieeŁoma“ następujące wieści, capowi edziano przez 
.ehnego z mieszkańców tego miasta. Opowrao m 
te podaje dziennik lwowski z pewnemi zasi-zcże- 
fciami, gdyż opow iadając ćcrznat p k  wp w cm 
straszliwych wydarzeń sho oku n< rwowego, 

życie w Tarnopolu — brzmi  ̂ opowiadanie *=“ 
jod czas całego okresu kiwazyi, irlmo jarzma p l o ­
tącego nas, byto dość znośne. Co jakiś czas zdarz*- 
/v się tu i  ówdzie wykroczenia — aie ostatecznie 
fa y n  ano wojsko w karbach. W miarę j dnak zbr 
łania sie wojsk austre węgierskich nifcpokói wśród 
Moskali począł rosnąć, a z nim wtŁcŁie w ann" ro­
syjskiej. Nastały dni grozy.

Rozpoczęło się od tego, że zbuntowani ■żołnierza 
zastrzelili komendanta XVII brygady. Wnet p' i cm 
labrakło środków żywność. —< mi >szkancy jeuli 
Chleb z trocin, » odkupowano go od żołnierzy, pła­
cąc za boch snek sumy sralort i to w zlocie lub sre- 
irze...

W niedzielę 15 lipca podczas mszy św. w ko­
ściele Jezuitów wpadło 4 kozaków do wnętrza Za­
częli oni strzelać do obrazów, rąbać szablami tinn 
znajdujący się w świątyni, krzycząc przy tem. „Par- 
łzywo Lachy! Was wszystkich trzeba za-bić Ni© 
dość na tern: rzucili s;ę potem na księdza, odziera­
jąc leą  szaty i żądając pieniędzy. Gdy ksiądz nie 
opowiadał, \y lk o  *ię modlił, rozwścieczeni rozwa­

lili mu szablą szczoi ę, chwyC-Ii za ręce i nagi ł po­
częli Ciaemać z  całej siły, każdy w swoią stronę. 
Zarąbali go potem szablami

W poniedziałek Ib b. m. wywieziono i Tarnopo­
la 2 zakładników aptekarza K r z y ż a n o w s k i e ­
g o  1 adwokata S z w a r c a .  Wywieziono ich do 
Moskwy, pou eekenią Żołnierzy. /p iekarz Krzyża­
nowski i ad w. fcizware opiekowali się serdeezm c ca­
ły  czas ktdnością. Zwłaszcza. ±r Szwarc uczynił wie­
le dobrego, otaczając opieką ureędiików wysie­
dleńców i biedną ludność, ktÓTa zwała go ojcem. 
Rosyanie liczyli się z tura poważnie, rieraz w:ęc 
mógł ocalić komuś życie- To też miasto no ich wy- 
wiezienhi okryło się leszcze głębszą żałobo.

Tego samego krytycznego -poniedziałku rozpo­
częły się w Tarnopolu sceny, przypominające „Pie­
kło*- Dantejskie. Żem prz-iyt to wszystko, i  Sm do­
tąd nie oszalał — to cud jakzś-**

Przrz miasto b ij a ły  w « ą l oddziały wojsk, wpa­
dały do domów, rabując, podpalając, mordując... 
Gv ałcono kobiety, obcinano im piersi, r następnie 
zabijano. Dzieciom obcinano paice, wypalano oczy, 
A nawet ro zr -̂wano je na sziuki. W moich oczach 
zamordowano moją matkę i siostrę. Gdy rzuci “"n 
się im na ratunek, uderzono mnie kolną w głowę 
1 przytrzymano mnie siła, bym patrzą* na Ich mękę, 
Takie sceny odbywały się w calem mieście. Męż­
czyzn wy wożone mafowo, albo kaleczono potwor­
nie w sposób urągający opisowi..

Tak się mścili Rosyanie d i  bezbronnej ludności 
naszej, zmuszeni do opuszczenia Tam opiła Powo- 
dpm ich wściekł >ści było -rozgoryczenie, ze tej zna 
kamicie przez nich ufortyfikowane! twierdzy utrzy­
mać sie im nie udało. Były jeszcze i dwie inne pizy- 
czyny szalejące] wściekłości wojsk. Najpierw głód, 
który zapanował w ostatnich, trzech tygodniach w 
szot ega eh armii, następnie opóźnienie rezerw, śpie­
szących z pomocą. Widziano, że wszystko strasu 
ue, żołnierze szaleli p jfo stu ...

Tarnopol stanął w ogniu. To Czeczeńcy, t- rw. 
„śmiertelny batalion", podpalili miasto. Sokół, 
gimnazyum, domy prywatne, obłoi one i oblano na­
ftą, paliły się, jak nochodme.

Straszliwe zniszczenie obrócdo w gruzy szcze­
gólnie dwie na 1 wspanialsze ulice Tarnopola, t, j. irf. 
Mickiewicza i Trzeciego Maja. Mnóstwo kamienic, 
Stojących przy tych ulicach, leży w gruzach. Inne 
i  niszczone aż do fundamentów pożarem r°kże  
( pray innych ulicach mnóstw o domów zniszczy o  
gień i pociski armatnie. Nie było zaś w całem mie­
ście kąta, której łhv nie splamiła krew niewinnych 
ofiar mordowanych bezmyślnie, a zbrodniczo przez 
izal ;jące żołdactwo moskiewskie. Także i przed­
mieścia nie otoały « e  zninzezyły ie  bowiem porisl 1 
Armatnio atakujących nraij, a potem wściekłość 
Moskali zmuszonych do odwrotu...

Wiele osób z im.eligencyi wywieziono przed 3— i 
miesiącami, jak n. p. proł. S o l e c k i e g o ,  naczel­
nika „Floryanki'1 Pd l i t e w s k i e g o ,  a znacznie 
-jeszcze dawniej K o r y t k ę ,  urzędnik? tejże in 
ttytueyi.

Jeżeli chłopu ciągle mówień o: »W idzisz, nie ma 
w łaściciela  dworu, jego ziem ia jest tw e ją?, a 
miesiące upływ ały bez powrotu wfeułlz austrya- 
ckteh, to  chłoD nie m ógł ńozazniać sie w  prawie. 
N ależy przywrócić daw ny stan rzeczy, ale nic 
karać za to chłopa. K upiec, k tóry towarów nie  
mógł sprowadzać z W iednia i Czech, m usiał po­
starać się o pafetfpoojt do Kijotwn lub Mo&fcwy. oy 
tam poczynić zaknpna. Musiał także św ięcić u- 
rodziny cara pod grozą nahajki. Lekarz, który  
poz-ostel na swoim  posterunku, n ie móg) zaw.s7.c- 
odmawiać zaproszeniom oficerów ik#yvił§ch, mc 
m ógł powiedzieć »nie«, g d y  gerePał prosił go  na 
ojca chrzestnego.

Ci w szyscy  panowie, którzy pławią cię' W v v  
nim prbryotj śmie i  u  których oswobodzenie  
kraju wy wołu jo upojenie krwi, fy  w inni uprzy­
tomnić sobio przy murowo położenie ludności w  
okupacji.' Potrzeba także, ażeby w ładze były  
świadome swojej cdDorndedzmiLności. Łudzimy 
się co do uczuć ludności. D otąd ż y d e  w zaję­
tych okolicach b yło  tanie, nie ulega w ątpliw o­
ści, że to  sie  zmieni. Pi-zcglądy zi-dtaną doda  
tik ow o zarządzono, a chyba już będczie zbytecz- 
nem niepokoić ludności procesami. Przychyl­
ność i restytu cja  szkód będą najlepsznrd dro­
gowskazam i dla austryuekięj polityki. Rzekoma 
ciętość da odwrotny w ynik, Państwo n ie może 
dąć sobie w iększego św iadectw a ubóstwa, jak  
ki Idy okazuje, i e  nie ufa ludności.

Polacy w  Rosy! wobec Rady Stanu.
»Echo Polskie* (Moskwa) z 7 lipcu zainie- 

szcza następujący okólnik, polskiego kom itetu  
demokraty czn ego do w szystkich  organ iz icy j  
polskich dem okratyoznych w  Kosyi:

Obrany na I zjeździć demokracyt polskie; w  
Kosyi, odbytym  w  Moskwie w  d'» 26 i  27 kw iet­
nia Komitet- Dem okratyczny, jauto naczelny or­
gan, koordynujący działalność polityczną  
w szystkich  orgar izacyj m iejscowych 1 okręgo­
wych, zawiadamia w azystkie polskie zrzesze­
nia demokratyczne, ie  zgodnie z uchwalonym  
na tym zjeżaizie statutem  organizacyjnym roz­
pocznie sw e urzędowanie z początkiem  czerw­
ca b. r. W  tym cliarakter-za podaje Komutet prze- 
dewszystkienn ninie-jszem do wiau o mości pro­
gram dem okracji polskiej —  polityczny i  tak­
tyczny z wezwaniem do przestrzegania zawar­
tych  w  nim  zasad rozpowszechniania go wśród 
członków , o iaz zyskiw ania dlań zwolenników  
wśród em igracji polskiej.

Uchwały w  spr-zwie stosurdcu <to ■polityki 
emigracyjnej brzmią:

_ Zjazd uznaje, że er ligracya polsku w  Rosyi 
ule może i  nie powinna pi owadzie samodzielnej 
1 oderwanej od kraju polityki.

Zjazd uchwala, że d!o czasu utwuTzenla wolną 
wolą narodu Dolskiego innych organów w ładzy  
państwowo), T Rada Stanu w W arszawie Jest 
rządem, który kieruje polityką pokką

Uchwały w sprawie armt-- polskiej butanią:
11 Armia polska powstać może jedynie z 

woli narodu i pod rozkazami rządu polskiego.
2) Ani em igracja, ani wojstoow1’ Policcy nie 

mają prawa samodzielnie bez porozumienia się  
z krajem, decydować o tworzeniu w szeregach  
rosyjskich odrębnych Jcm acyj wojskowych  
polskich.

8) Zjazd wita z  żyw ą radością tworzące się 
awiąziki w ojskow e Polaków  i  życzy an powo­
dzenia W ich pracy kulWi-a.l-uo-t^rfwir towe; i m -
rodowej,

Odnośnie do zacytow anych uchwał K. D. u- 
waża za stoerw ne zaznaczyć, te  w  siiraiwłe w^ij- 
ska polskiego na konferencji w  d n k ch  1— 10 
maja rb. pow ziętą została m iędzy im om i nastę­
pu ją-ca uchwala: ' i

»Konfereiicyu uważa tworzenie wojska pol­
ski ago j oddziałów pok-Mch, wyodrębnionych  
z armii rosyjskiej za szkodliwe ć ła  politycz­
nych interesów państwa polskiego i w zyw a do  
energicznego przeciwdziałania akryl prowadzo­
nej w  tym  łom ahku-*.

Okólnik przytacza n.asćęraie depeszę mar­
szałka koronnego Niemoj< wskiego, m aiif już 
czytelnikom

na Błonia. Uderzanie piorunu rozłupało drzewo na 
dwie połowy od góry do dołu. Ranek po tej burzy 
wstał zupełnie piękny, słońce przyświeiato i przy­
grzewało praw-e jak w czerwcu, w miaście zrobiło 
się duszno. To też po południu niezwykle liizny był 
»exodus* krakowian poza masto we wszystkich 
kierunkach, przedawszystkiem o czy wiś no na Bie­
rna i na drogę w kii-runku kopca Kościuszki. Licz­
ne gTupy wybrały się też >aż« na zwiedzenie kra­
kowski -go parku Indowego •łii sp3«, lasu wol­
skiego za Sikornikń-un i Panisńaldcini Skałami.

Biak ciilfcba. Wczoraj i dzisiaj znowu nie byio

Zanrzeczmie. Nasz korespondent warszawski do­
nosi nam-

Wczoraj wydało biuro prasowe Rady R fm i nastę­
p u jący  komunikat:

Pismo, gabcyjskie, a za niemi poznańskie, podają 
tekst dwóch odezu, wydanych reelomo przez ’i vra- 
czasową Rudę Sianu do legionistów zaprzysiężo­
nych, ora; do tych. którzy przysięgi odmówili. Pi­
sma te zostały przez kogoś w p r o w a cl z o n f  
w b ł ą d .  gdyż Tymczcasowa Pada Stanu odezw 
podobnych nie wydał#

iędza w Będzinie. Po R«ąy miejskiej w Będzi-

Bf3M 2ffl V 1

cłleba w wielu piekarniacii krakowski h Powód ii łe wniosła ludność memoryal, podpisany prze-z 840 
podawany ton sam, co zawsze, nie otrzymanie mą- osób, w którym przedstawiona jest nędza, parn.ją- 
kl z magistratu. Dzisiaj dopiero otrzymali pieka­
rze makę, ale tylko na jeden dziań na jutro, tyle

W T

K l e  ^ e s s a e !
»Arheiter Zeitungi w aiedzielnem wy­

daniu juDiniiti w artykule pod tytułem: 
»NP Pt hkngenb następujące uwagi:

W ojtka n s ^ e  idzyskują earjz y/inkszo ob- 
Bzary, w net Ib iejanie opurzezĄ U alieye i  Buko­
winę, a j u ż  d u s z e  p o l i c y ! n e £ i y k u j ą  
s i ę  d o  D w y c h  m e t o d ,  k t ó r e  d o t ą d  
e a w s z e  t o w a r z y s z y ł y  k a ż d e m u  
z w y c i ę s k i e m u  p o c h o d o w i  nar  
s z y c h  w o j s k .  N ie badstno cierpień, kx.óre 
Łuosłła ludność ni© sŁsrane się o naprU-wę te­
go, Oo zły los w ojny przyniósł ludności, lecz  
o b o k  k o m i s y j  p r z e g l ą d o w y c h  w y ­
p u s z c z o n o  c a ł e  g r o m a d y  s z p i ­
c l ó w * ,  a ż e b y  c h w y t a ć  * z d r a j  c ó w * ,  
w  d r -łc^ nem tego  wyrazu zuoczraiu łupać, a 
Usłużni denuncyanci zawsze s ię  znajdowali.

A  czego też n ie uznawano m  dowód zdrady. 
Gdy kupiac żydowski, lctóremu R osjanie za- 
Btrzellii dziecko, a którego zięciow ie i wnukowie 
Bą na froncie, dzięki znajom ości języka i  zw y­
czaju  rosyjskiego, za pomocą 800 rubli wvm ógł 
na kom endancie rosyjskim , ł e  nie kaza: upro­
wadzić obowiązanych do s ł u ż b y  wojskowej mp/.- 
ezyzn, stal s--e przez to podejrzliwym i zoztąl in­
ternowany. Tald sam  los spoi Icał urzędnika pań­
stw ow ego. czy krajowego, Jttóry w  Oz cm.‘ow­
cach został ustanowiony przez R osyan burmi­
strzem  i urząd swój w ykonyw ał dla dobra lud­
ności, a le  także musiał z  rozkazu gubernatora 
ogłaszać plakatam i wezy*ane do w yw iesza­
nia chorągwi. Naw et dziewczyna ] f w n a ,  
która się oddawała R osjanom , była poijeirzaną, 
dlatego też podczas ostatniego odwrotu zawodo­
w e prostytutki upuszczały miasto. N ie z obawy  
pvzed. R osjanam i, leaz przed powrotem Austrya-
KÓW.

Teraz zostały oswobodzone m iejscowości, ktA- 
re rok, dwa, trzv latn znajdow ały się  pod rząda- 

'dzie musieli przez ton czas żyć,im. p „r,ruii
jnłop m usiał upra,.woć sw oją role, kupie© han- 
idlować, w szyscy  m u sW  stykać się  z wła izamL

Fclacy obcy poddani w  Rosyi.
»Dziennik Petrogra-dzki« z 14 lipca donosi:
Rząd tym cjajuw y zaG.ierńził v/rjoi r-U komi­

sy! likw idacyjnel o zrównaniu w prawach Po­
laków obcych tsoddanyćn z innymi obywatela­
mi państwa.

bcwiem udzieliła, galicyjska filia zakładu obrotu 
zbożom. Słowem, jesteśmy zaopatrywani nie­
zmiernie przezom b i przewidująco, z nysią o ju­
trze. Zdaje się, że taidch brak iw  chleba, jak w 
Krakowie, trudno znalesć w jakieroś innem więk- 
szem mieście monaichii.

Z drugiej strony i stosunki krak iwskie pod 
tym względom pozostawiają do życzenia. We vvie- 
lu np piekarniach klienci nie otrzymali ihlaDa już 
ou czwartku, pomimo, że od tego czasu piekarze 
otrzymali mąkę już parę razy. Inni znowu pieką z 
otrzymanej mąki chleb talii, że go tru łno spoży­
wać. Piekarze znajdują się w tru.dnem położeniu, 
to prawda, gdy np. to wydzielanie im mąki tylko 
na jeden dzień, powodując stratę czasu łt©. 1 pod 
nosi koszta. Jednskże i nad niektórymi z nich nu­
li zy roztoczyć ściślejszą kontrolę ze strony magi­
stratu, czy  wszystka wydaną mąkę zużytkowali 
z należyty sposób. Oharakterystyezn?. stomnki 

panujące v  nas pud tym względem domagają się
uporządkowania.

Wyjand uczniów do PoręDj Wielkiej. Z wydziału 
Towarzystwa kolonij wakacyjnych dla uczniów 
szkól średnich Krakowa i Podgóiza donoszą nam, 
iż wyjazd 40 uczniów na kolonię wakacyjną w Po- 
rębio Wielkiej ad Mszana Dolna nastąpi we środę, 
dria 1 sierpnia. Uczniowie zgromadzą się przed 
dworcem kolejowym tego dnia przed godziną £ ra­
no. Kierownikiem kolonii, jak lat poprzednich, jest 
profesor Władysław K o c h .

Z uniwersytetu, ńdam K a i c z m a r a k i ,  rodem 
ze Lwowa, i Stanisław P a l k o w s k i  z Krakowa, 
otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów praw.

W krakowskiej szkole zawodowych pielęgniarek 
rozpocznie się w październiku b. r. dwuletni kurs,
0 ile Bię zgłosi dostateczna liczba uczenie. Pisemne 
zgłoszenia przyjmuje alę tylko do 1 września 4917 
roku, Kraków, ulica św. Filipa 1. 15.

Zgłaszanie zapotrzebowania węgla przez przed­
siębiorstwa. W uzupełnieniu ogłuszonego już przez 
namiest. rozp. co do zglas: uiia zapotrzebowania
1 p o s ia d a n y c h  zapasów węgla przez przedsiębioi- 
stwa, magistrat, krakowski wzywa wszystk’ ih wła- 
śeideli palenisk, którzy w myśl paragr. 4 upu 1 po­
wyższego rozporządzenia są obowiązani do zgło­
szenia z ipot.rzebov ania oraz zapasów węgla, bry­
kietów i koksu, aby do końca lipca br. uskutecz­
nili przepisane zgłoszenia, w dw óch egzemplarza ch 
w wydziale III c. magistratu (oficyny i p  
4r*i’i 20). Do zgłoszeń należy użyć formularza' u- 
rzedowych, przepisanych paragi. 5 powvz: z ego 
rozpo.ządzenia, po których odbiór interesowani 
wińia zgłosić się w wydziale HI c. magistratu (o- 
ficyny i p. urzwi Nr. 17). Wyznaczonego terminu 
zgłoszeń należy ściśle dotrzymać, gdyż spóźnić 
ne zgłoszenia ni - będą uwzgięlnione.

ca w tern. m.eście. Żywności brak, drożyzna stra­
szna. Takie najniezbędniejsze produkty; jak: mle­
ko, jajka, masło, herbata, kawa, cykorya i obuwie 
stały się an.ykułami luKsu^owymi, na które mogą 
sobie pozwolić tylko zamożni. D zidko robotnicze, 
choćby najbard_/i°i wycieńczone, nie może pić mle­
ka, nie może jeść jajka, a ostatnio nawnt czarimgo 
chleba nie może zapijać herbatą, lub czarną kawą. 
Nadejdzie zima i biedne dzieci, które obecnie cho­
dzą boso, przez 5 —G miesięcy ziirowTych nie będą 
miały obuwia,, to samo dotyczy i dorosłych.

Z powodu drożyzny w z r o s ł a  n i e s ł y ­
c h a n i e  ś m i e r t e l n o ś ć  wśród niezamożnej 
ludności i w jeszcze większym stopniu rozszerzają 
się cnoroby.

Powyższa drożyzna, z powodu której b i e d n a  
l u d n o ś ć  w B ę d z i n i e  z a c z y n a  w y ­
m i e r a ć ,  spowodowana jest przeważnie zbrodni­
czą spekuiacyą nnjnhwbędm ąszymi artykułami 
spożwwczyroi.

\Vobec tego mieszkań -y 13ędziua żądają, aby 
Rada m.ejska przedsięwzięła jak pajenergiczniejsze 
śiodki w celu zaopatrzenia miasta w powyższe ar­
tykuły po umiarkowanych cenach i ażeby te arty­
kuły były między ludność sprawiedliwie podzi“- 
ione. Iż tym celu ma hannel mlekiem, masłem, jaj­
kami, herbatą i obuwiim być wyjęty z rąk prywa^ 
tnych i przejęty prz ’z miasto, a mleko, masło i jaj­
ka powinny być wydawane tylko dzieciom i clio- 
lym podług recepty.

Zjazd rabinów w Warszawie. W tych dniach od­
była się w Warszawie konfereucya rabinów z u- 
d ziałem rabinów z Zawiercia, Ozorkowa, Nowego 
Dworu, Nowego Miasto, Kułna, Mławy, Nieszawy, 
Ciechanowca, Grójca, Warki, Żyrardowa, Kałuszy­
na, Przasnysza, Mogielnicy i Warszawy, inni rabi­
ni przysłali depesze i listy, solidaryzujące się z kon­
ferencją. Oprócz sprawy mcmoryalu do Rady Sta­
nu, poruszono cały szereg żydowskich spraw poli­
tycznych i społecznycn. Po tonowiono opracować 
ustawę >Zwłązku rabinów*. Stwierdzono, 4e na 
prowincyi Istnieją już dziesiątki »Związków orto­
doksów* i uchwalono utworzyć w Warszawie 
»Centralny Związek ortodoksów?. Uchwalono zre­
organizować »chedery« gruntownie w ten sposób, 
aby wykłady świeckie trwały w  nich dwie godziny 
dzienme, religijne zaś szeSÓ gadzin.

Po konferamyl d w a j  r a b i n i  n i e m l e c -  
c y, Kohn i Karlbacb, zaprosili do siebie uczest­
ników zjazdu na kolację, na której w dalszym cią­
gu omawiano sprawy żydowskie.

Reoertoar opory w teatrze miejskim w Krakowie
We wtorek, dnia 81 b. m.: »Uprowadzenie z se­

raju*, opera w 3 aktach W. A ' Mozarbi, (ostatnie 
występy pp. Dębickiej i Tarnawskiego).

i l i l l i i  UU ćiółiłijlłHiitllji
(Telefonem ).

K opcahzyó, 30 lipca'.
Tologramy. nadeszłe z Petersburga, dorL09zf| 

że rząd wezw ał w szystkie iriarta i ziemstw) 
do poczynienia wszelkich przygotowań do da 
m oblłizacyl, tak. aby rząd m ógł ułożyć ogók j  
plan demo-bilizacyi tak gospodarczej jak i poij
yazne,

Pssról m i  Lźjlonós psldłfdł 
iiiitksiczd z  .iie&!Dli rosyjskiej.
iW iedeński Kuryer PdLki* donosi w nie- 

dziolnem wydaniu: ~ i
Dnia 26 bm przyjechał do W iudnaa % nie - 

woli rosyjskiej pułkownik Legionów polskiten 
Honryk M i n k i e w i c z .  W yjeżdża dzisiaj 
wprost do W arszawy do Komendy Logionów.

Czas nie w uli od pamiętnego dnia 7 lipcs ze ­
szłego roku, k iedy  wsrod krwawwc-h bohater­
skich w alk Legionów na W ołyniu wpadł w  rę­
ce wroga, spędził pułkownik Mtihkiewira w  Ni- 
kokije.wsłru gub. Samarska.. Wyra^iorwani© z  n ie  
woli zawdzięcza czynnej pom ocy rodakow w 
Rosvi, bo ztosztą jatko poddanemu roswislciewu 
groziła mu śmieru juzoz powieszenie, która sta­
ła się udziałem 60 legionistów  poddanych ro­
syjskich w ziętych w ów czas do n ifw e li

Pułkownik Minkiewicz jechał przez H nten- 
dyę, Sztokholm, Sassnitz, Rerlini i  Iczyn.

Po drodze przyłączyło się do niego 2 legioni­
stów :'Jan  Schram z 2 p. 8 komp. i Strnisłarw 
Nałęcz MosztIWlti z 2 p. ułanów, 2 szwacroin 
(W ąsowicza), którym udało się, podobnie jak  
jemu, ujść z  niewoli. Razem też z pułkomuj^kiem 
Minldewiozem przybyli do Wiednia’.

Z drukarni Literackiej" tv Krakowie, ulica Jagiellońska L. 1Q

Kronika.
lvraków, bO lipca.

Pogoda po burzy. Niedziela wczorajsza ucieszy­
ła krakowian wcale piękną pogodą — powrotem 
skwanmgo lata  Nastąpiła ona po gwałtownej bu­
rzy, która przeszła nad Krakowem w nocy i  so­
boty na niedzielę. Prawie niespodzianie lunął wte­

dy po godzinie drugiej gwałtowny deszcz, a po 
i im raz za razem zaczęły bić pioruny . Kilka z nich 
uderzyło niedaleko mis_3ta, jeden rozszczepił pięk­
ny jawór, rosnący za rogatuą wolską koło drogi

" x - —
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Pożar w Tyńcu. Wczoraj około godziny i2 L  w 
południe w Tyńcu wybuchł w judnym z domów 
pożar, wywołany przez nieostrożność dzieci. Ponie­
waż większość starszych znajdowała się wtedy » 
kcśeiole, pożar rozszerzył się, zanim rozpoczęto ra­
tunek, a przy panującym wietrze ogarnął znaczną 
połać wsi. Usiłujący ratować mienie swoje miesz­
kańcy Tyńca, przeważnie zresztą kobiety 1 starcy, 
znajdujący się jeszcze we wsi, byli bezsilni w w j  
cc z żywioełm. Ratunsk na prawdę rozpoczął się 
dopiero, gdy przybyła zaalarmowana strat pożarna 
z Krakowa, która zlokalizowała jmżar. Spłonęło 20 
domów-micszknlnych, 22 stodoły, w zra.zrej mierze 
ivi pełnione już zbiorami, 5 ooór i t. (L . lar w lu­
dziach na szczęście nie było. Szkoda wielka.

Ropczyce, 27 lipca. (Uchodźcy z Galicyi wscho­
dniej. — Śmierć od pioruna. — la w a ; .  ̂ i

W ostatnim tygodniu przybyło do powiatu lop- 
ćzyckiego kilka ty sięcy ucho&źcór i  Galieyi wscho 
dniej rrzeważnie imroiowoścl . mkiej, których .07.- 
mic-fcźczuno po okolicznych wsiach. Jchodżey (

ror adzą niemal od początki; wojny żyńe tułacze 
■rzybvli do nas przeważnie z baraków uchodźczych 

w Styryi, na Morawach i w Czechach. Ludność po- 
Aiatu odnosi się do nich jak najprzychylniej ijchę- 
ti.ie udziela nn gościny i wsparcia, aczkolwitj i  d ł | 
naszej wsi nadeszły czasy bardzo ciężkie. Uchodź­
ców wyznania Mojżeszowego umieszczono w Rop­
czycach i w miasteczku \Vielopol3. |

Trzeciągające tutaj ostatnimi czasy dość c|ęsbe 
turze spowodowały kilka pożarów, śmierć- od pio­
runa znalazło troje osób.

Żniwa w Ropczyckiem przedstawiają się pomyśl­
nie. Urodzaje są wszędzie więcej, niż średni- > rośli­
ny strączkowe i owoce mimo klikakrotnycr buĄ 

przymrozków oblodziły i  cale dobrze. L  K. 
Transport Jeńców rosyjskich we L’ rowie. ’ e >- 

botę w polu lnio przeszła ulicami miasta grupa jeń­
ców rosyjskich, wziętych do niewól w ost y  
walkach na wschód od Tarnopola. Oddział jeńców, 
licz-cy około 1.500 żołnierzy, ulokowano na chwi­
lowy odpoczynek w barakach, poczem wywiezieni 
zi staną w głąb kraju. Transporty rannych ionue- 
izy rosyjikiUi uaplyw.tją w dalszym ciąg..

Z Królestwa Poiskieye.
Wywóz z Królestwa do Niemiec rDzimmik Cfto 

Bzyński? podaje statystykę, opartą ia urżędowyi .  
ćanych berlińskich, tycząc.*1 tego, eo tzy* i k lo 
du Niemiec. Z s a m y c h  Tylko gubern* warszaw­
skiej, łomżyńskiej, płockiej i ka^skio^ wyv Leziono 
do Prus 253.168 wagoń°w zboza, byd.a i towarę w, 
zaoranych ludności, i to “prócz zdobyczy wojen­
nych, oprocz tego, cc osobno wywiózł; >Gross-EL. 
kaufsg*'sell«chałt* iyw nrisci, cc zabrało 1 zarekwi­
rowało wojsko 1 oprócz kopalin i węgm.

Jak wiadomo, Polska ma wypżvwić .cały front 
pruski aż dc Galicji i ży w o ść  ta, zresztą w ogi 
ni Dych ilościach z Polski dla wojska zabierana, jak 
również przez wojsko w 5-kilowyct paczkach do 
roazLi w Ibusach wvsyłana, nie wch„ izi w iiowyi- 
szy rachunea 253.168 wagonów. Korni zabrane 
z Polski wszystkie, zostały tyl :o Łrebne ki3 e; p  
za rekwizycyą lia  armii wywiezione 103.000 k i 
Samego drzewa z lasów polskich wywieziono ao 
śfltNi Prus 220.000 wmgonów,

O cale niebo lepiej działo się w okupacyi austrya- 
ckiej, gdzie ostatecznie stanowisko generał-guoer- 
natora obsadzono Poiasiem.

Ć B lte fiB  fOSjJlsRI 9 ?0ISCŁ
Zurych, 30 lipca* 

łN cu e  Uurclior Zełtung<. donosi z  W aszyngtó  
n-u:

Nowo 'zaTniMiowany ambasador ros.yjs.ki T, 
W awyngto^to, P>achmaifciew,prz©n,oavie jiowi 
tailnej w  gmachu suibasaBy ośw iadczył i. omie, 
• IIzy kinem i:

» P o I s k a  o t i z y m a  z u p e ł n ą  n i e z i .  
w i s ł o ś ć ,  a k om isja  dla załatw ienia <u>rawl 
jToląćzboiy&h % tem postenowieniem , została jul 
w Piier/lwiTgu utwo*iaoi.a. Najbardziej s k o m l  
p l i k o w a n ą  j e s t  s p r a w a  u d z i a ł y  
P o l s k i  w k o s z t a c h  o b e c n e j  w o j n y .  

P o  i s  k a  b ę d z i e  w  z n p  e ł n  o $ c i  s t a l  
n o w i ć  o s w o i c h  l o s r c h ,  s a m o i s t n i ^  
r o z s t i z y g n i o  k w e s t y e  f o r m y  r z aj  
d y ,  s o j u s z ó w ,  t a r y f  c ł o w y c h .  Srx4 
dziewam y m ]  riatuTa,b:-. ^  Polstei, oprao się  < 

re ję , *aio nacisku naiut' a nitj nie będzie wy* 
wiorać*. ,*

----------------- u-------------------------------- y)

ClrarohHI o dalszej wojnie.
(TeL c. k. Biura aoresp.) *

Londyn, 30 lipca. 
(Leader). Minister .amunicyjny O h u r c h i l  

w ygłosił w Dundeu mowę, w  której powiedział' 
W  następnym  roku będziem y mieli g-i-amatdw 

dział, tanków i sam olotów niebywało dotąd lIo 
ści. Będziem y w alczyli, korzyści, które uasi żołi 
niorze już prawic w yw alczyli, nie damy sobi^ 
wydrzeć iy chwili, w .której już możemy je poj 
iliń ycić . Nic walczjur.y o zdobycze, ani z zemj 
sty, a le  chcemy pobić Prusaków stanowczo. —i 
Przetrzymamy, <oz w yw alczym y niezbite zw ycię*1 
•ifewo, którego następstwem  będzie, że niemiecki 
'tojród straci wszell ie  zeufanie dto sw ego syste, 
mu rządowego i rto swoich panujących. P atrzy, 
mamy naszych zobowiązań w zględem  naszych  
sojuszników. Chcemy jasnego zwycięstw a dis 
«usad sprawy, zn którą walczjuny, ale i  nić 
mniej.

 _ _ _

; m u m i
Wydane onegdaj rozporządzenie urzędu żyzno­

ściowego w sprawie obrotu ziemniaków ze zbiorów 
lf;17 roku opiera, się już me na § 14, iecz ua-paildr 
m°utamej ustawie upełnoruacniającej. Zarząu^a 
oco zajęcie zbioru ziemniaków' z roku 1917 z aiuem 
1 sieipma, zakazuje przerabiania ziemniaków w go­
rzelniach, pozwala na kanuę używać tylko ziemnia­
ków, niezdatnych dla ludzi, postanawia zasadniczo 
wprowadzić fcirtę na ziemniaki I urządzić rejono­
wa nie ziemniaków w miastach, liczących ponad - . . -5-
1O.OOO mieszkańców. Równocześnie ustalono nasię- 1 
pujące ceny maksjtnalue ziemniaków za 1 cetuar 
metryczny:

od 1 do 20 sierpnia 40 K; 
od 21 sierpnia do 5 września 25 K, .j
cd 6 wTześnis. 15 K. ,
Cena za ziemniaki-rogutki wynosi trzy razy tyle. 

co każdorazowa c^na zwykłycn ziemniaków*.
lloSć ziemniaków na karmę będzie kontyng.. U, 

wana. 1’roducont ziemniaków ma zajmie produktj, 
o Ile mu się ich nie zostawi do własnej dvspo7,yoyi, 
oddać do wojennsg; Zakładu obiotu zbożem. —
Wszelki inny zbyt ziemniaków, czy to płatny, czy 
bezpłatny, jest zakazany. Dlatego transporty są 
dozwolone tylko wtedy, gdy są nadane przez ów 
zakład lub jego filia i zaopatrzone w poświadcze­
nia transportowe. - ■

\vynik zbiorów będzie ustalony przez obliczenie 
pól, uprawionych ziemniakami i ważenie próbne.
Prócz tego każdy roinik, który ma przeszło pół he­
ktara roli, zajętego pod uprawę ziemuiakow, ma 
poćutt wynik zbiorów. Na podstawie tych stwier­
dzeń władze wydadza zlacoria co do dostawy zie­
mniaków.

Wydawanie ziemniaków uregulowane będzie w 
jesień' po głównych zbiorach przez wykazy koi 
sumcyi (karta ziemniaczana), a w miastacL, liczą­
cych ponad 10.000 mieszkańców, przez rejonowa- 
nie. i

Urząd żywnościowy zatwierdził pod pewnymi 
warunkami kontrakty, zawarte z producentami 
o uprawę i dostawę ziarnu'aków. Ziemniaki, w ton 
spesób zapewnione, ma rolnik, dostaw.ć odbiorcy 
krntiaktowemu za pośroinitowym wojennego a- 
kladu obrotu zbożem. Odbiorcy* zumi- toow kon­
traktowych eą także /.wiązani postmowien ami ro- 
porządzania, zwłaszcza temi, któi reguluj kon- 
sumcyę. Są odpowiedzialni za prawdzi podanie 
Kczby konsumentów i za stosowne przechowanie.
■ Różnica w c e n a c h  ; ziczninakow do 6 września 

pocaodzi stąd, to wskutak późnej uprawy i dlugkj 
posuchy i przeważnej części obszarów opóźniły się 
zbiory młodych ziemniaków o kilka tygodni.

Prócz tego wydano nowe rozporządzenie, doty­
czące obrotu Biirogatami kawy z fig i łubinu. Cenę 
mai syinalna surogatu figowego ustalono w handlu 
drobiazgowym na 10 K 80 h za 1 kilogram towaru 
w pakiecie, cenę surogatu łubinowego na 4 K 80 h.

f t ! t e 9 lodzi potffiSOtJnyrft. ,
(TeL c. k. Biura koresp.) T)

Berlin, SO lipcaż | 
W  obszarze zamku;ę!ym  koło Anglii łodznil 

podwodne rat opiły na nowo 26.900 ton reg, 
brutto, w  tem angielski parowiec „King David“, 
Z 55 aeroplanami i amiuiicyą, idący z Brettu do 
Archangłelska, oraz uzbrojony/ silnie obiadować 
njr w ioski paro wiec 

Jeden parowiec, zabezmicczony przez dwa 
torpedowce i  5 statków  rybackich, stuzałenj 
tespedowy m został ciężko uszkodzony. - „

n a  mor^u Śr^PLzj^iunam we.ui wm o DeWlU*
Rość iaglow cńw  o  przeszło 20.000 ;on, w  
? angielskie krążownik* pomiciiicz© i  idący do 
Salonik głęboko zaLck/wany parowiec tnumnor- 
tow y, który po strzale Wipedowynn stanął w pło , 
mi oniach. 1 [

Jeden z okrętów powietrznych morza Bałty* 
eldego w  nocy na 27 b. m. zaa-takował baierys 
i obwarowania na ■wyspach Alandakićn z  do*-' 
bryuii skutkiem, zm usił baterye do milczenia i 
pomimo gw ałtow nego ostrzeliwania icwrócaJ

Bern, SC lipca ) 
Dzienniki tutejsze donoszą z Londynu:’  ̂
Obiega tu wiadom ość, że kierownictwa flo-, 

wojennych Anglii, Stunów Zjednoczonych i  
pomii porodumrewają się obecnie o równocze&nii 
w spólm  akcye tech  Ilof przeciwko punktom ck 
parem mcimeekiei f!otvenueckiej floty wojennej.

Czwarta kampania zimowa.
Lugano, 30 lipca. 1 

,,Secolo‘‘ donosi z Paryża: < "*
W ielka konfereucya koalicyi w  Paryżu nosta, 

now ila bezwarunkowo przeprow'adzić czwartą 
kampanię zimową i ustaliła strategiczne jarząb 
dzenir. na zimę i wiosnę roku 1917 i 1918,

fa m  M n n id w  nn
(Telefonerri).

Budapeszt, 80 Rpca.
Ze &fcr-e»DŚotwa pracy avystą.pj w  na.jbl; ‘.5zy  ‘k 

datiiach dalszych 20— 30 posłów. D yssydeńci 
są zwolennikam i rcfo.my wyborczej w  fc 
pianu br. Esterhazego. Dyssydciaci założą nowe 
śtro*nnictwo .pod nazwą: Stronnictwo refom iy  
wykorczej. _______________

1 Odpowiedzialny recaktor:
K O N S T A N T Y  s r o k o w s k i ,

ńśydaw cf.
P D  D O ! F  O S M A N .

N a d e s ł a n e
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od rcdakcyR

Doktór wezecb nauk l e k a r s k i c h
L “T ' . " *

p*rzeżyavszy lat 48, po długiej a  ciężkiej 
chonubie, opr.Łraony św. Sakra mer tam i, za ­

snął w  Panu dnro. 26 lipca 1917 roku.

Pogrzeb odbył się z kaplicy na cmentarzu 
krakowskim  m iejsce w iecznego sp o ­
czynku w miedzi :lę dnia 29 b. m. o g odzi-J 

m e 3 pó południu.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE *
odprai tonom zostanie we w torek dnia 31 
lipca. b. r. o gadzinie 9 rano w  kaipUoy 
zakładowej w Rabce, o czem sti oskana żo­

na i  'dzieci zawiadamiają.

Zakład imgrzebowy .Concordia* Jana Wolnego 
w Kra ko wio.

1

/

E s w g f l t e f i  F . e s s o i a s .
M I S S  K A U D E  V I C K E R Y .  ) 

K ra k ó w , ad ca  K rem  e r o w sk a  Jj. 8 ,  EL piętrtj

ittządc; a -u k a rn i LI. K . G órski,


